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W IADOMOŚCI KRAJOW E.
—  Z  W iednia. —

N . Pan raczył własnoręcznym listem Swoim 
z cl- 7. Grudnia r. b. mianować najłnshawiej: 
Radcę nadwornego połączonej Kancellaryi na
dwornej, Infułata Proboszcza i Kawalera ces. an- 
st ryj a chi eg o orderu Leopolda , Józefa Alojzego 
J iiste l; i Radcę nadwornego najwyższego trybu
nału sprawiedliwości , Doktora praw Jana Chrzci
ciela de PiJgram, rzeczywistym i Rady Stanu R e
ferentami w  najwyższej Sw ojej Prądzie Stanu.

N. Pan raczył najwyższem Swojem posta
nowieniem mianować najłaskawiej G rzegorza Bań
kowskiego Censorem książek w  obw odzie Presz- 
burgskim.

W IADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Ameryka.
P odług Gazet amerykańskich Indyjnnie Cree- 

kowie odprawili w d. i 5. Paźdz. zgromadzenie., 
którego zamiarem było  rozp ozn ać, ezyliby do
godną było  rze c z ą , lub n ie , stosownie do ży
czenia rządu północno-ameryhanskiego przenieść 
się na zachodni b rzeg  rzeki Missisippi. Jako 
skutek tych narad udzielono Ajentowi rządu pół
nocnej Ameryki jednomyślne łudyjanów postano
w ienie , nie opuszczać teraźniejszego kraju, lecz 
poddać się ustawom Państwa Alabama. Poczein 
Państwo to mianowało Koimnissarzów do uczy
nienia spisu ludności Creek-Indyjanów.

Portugalija.
M onitor um ieścił następujący list z L izb o 

ny z d. 14. Listopada : „W ła śn ie  teraz przy
prowadzono tu okręt toskański , który blokująca 
•ierceirę eskadra zabrała przy końcu Paździer
nika. W spomniony o k rę t, który pomimo w szel
kiego usiłowania , aby baczności okrętów portu

galskich u jść, przez też postrzeżony i zabrany 
zo sta ł, wysłany b ył p rzez wychodźców portugal
skich i kosztowny miał ładunek, składający się 
z  prochu, b ro n i, dział w ielkiego wagomiaru 1 
zapasów żywności. W ielka paka listów jest tak
i e  ważną zdobyczą , ponieważ te wyświecają za
miary zbiegów. Okręt rzeczony odesłany b y ł 
do Lizbony pod zasłoną bryga Infanta Don S e
bastian, należącego do eskadry blokującej. B ryg 
ten przyw iózł tu zabranych przy uderzeniu w  d.
11. Sierpnia b. r. na tę w yspę, przez jej osadę 
żo łn ie rzy , którym udało się ujść z T erceiry 
i na pokłady eskadry blokującej schronić się, 
jakoteź dla naszego rządu depesze. Raporta ode
brane przez rząd nasz od Gubernatora wyspy Ma- 
deiry donoszą , że portugalscy w ychodźcy , znaj
dujący się w różnych punktach zagranicą, zw ró
cili całą swojo uwagę na wspomnioną w y sp ę , i 
że p rzez obietnice i zabiegi wspierane złotem 
udało sio im , uwieść niektórych nierozmysinych, 
lecz gdy chcieli zaburzyć spokojność wyspy, zo
stali schwytani i uwiezieni. S łych ać, iż  rzad 
nasz chce posłać na Gubernatora tej wyspy czło 
wieka ze stalszym charakterem , w  miejscu tera
źniejszego , ten bowiem  ma przy sobie żonę i 
ośmioro małych dzieci. Następcą P. M ontciro, 
naznaczają tu P . Souza Tavares , dobrego Jene
rała, dowodzącego na teraz policyją stolicy, lub 
Hrabiego Cea , wybornego Oficera marynarki.—  
W czoraj zawinęła tu wojenna korweta U ranija; 
należy ona do eskadry blokującej wyspy. Zale
głości urzędników w  różnych wydziałach admi- 
nislracyi ciągle skarb opłaca. W  stolicy i na 
prowincyjach panuje spokojność.”

H is z p a n ija .

M onitor zawiera następujący list prywatny 
z  Madrytu z d. 20. z. m .: „K ró l dał onegdaj

X



—  6 4  6

w ielkie krzyże orderu Karola III. , Arcybisku
powi Tarragony , Hr. S. Rom an, Jeneraliieniu 
Inspektorowi m ilicy j, Mar. Valparaiso , Kapitano
wi gwarek p rzyb oczn ej, Admirałowi D. Juan V il-  
Iavicencia , i Hr. CarveIIon i Yillapaterna, Mar
grabiny Sotomayor de Yalm edyano, Monasterio 
i Caballero , jakoteż Don Donata Guinea otrzy
mały w ielkie, krzyże orderu Maryi Ludw iki. —  
Nasza przyszła Królowa przybędzie do Madrytu 
ośrnią dniami wprzódy , niżeli początkowie uło- 
żonćm byto. Zabawi tylko w Barcellonie dni 
p ie c , w W alencyi dwa, a jeden dzień w  Aran- 
juez. —  Izba handlowa Barcellony , ofiarowała 
nowej Królowej przepyszny serwis i kosztowny 
p łaszcz; miasto W alencyja da jej w  podarunku 
pas suto dyjamentaini wysadzany. —  Dzienniki 
Francnzkie twierdzą , że dóm handlowy Inigo i 
C. , którego szef jest na teraz w M ad rycie , bę
dzie w miejscu P. Aguado bankierem rządu h i
szpańskiego w  Paryżu. —  Hiszpanię chcą znowu 
postawić swoje liniją Gibraltarską. Żołnierze an
gielscy uciekają ciągle z Gibraltaru do Hiszpanii.

P odług listów z miast portowych Baskij
skich , umieszczonych w  Gazetach francuzkich, 
poczynają mocno obawiać sic kupcy o bezpie
czeństwo swoich zamorskich przedsięhierstw ,
ponieważ spóźniona pora roku bardzo utrudza 
środki , jakieby w  tym celu przedsięwziąć można. 
Od czasu wojny przeciw ko Mexyku widać tu
c z ę śc ie j, niżeli w p rzó d , okręty korsarskie
rozmaitej w ielkości , pod banderą inexykań-
ską i kolum bijską, krążące po tych wodach i 
stające sie codziennie śmielszemi. Tak nieda
wno trzy okręty kupieckie z bogatym ładunkiem 
do Kadysu przeznaczone, przy wypłynicniu z por
tu Bilbao zostały zabrane. Podobny los spotkał 
dwa okręty ładowne zapasami wojennemi a p rze
znaczone do Ha w anny; zabrano je prawie w sa
mym porcie Ferrolskim .“

Francyja.

W  d. 19. Listopada Hr. de la Ferronays, 
P oseł Francuzki przy Stolicy S. , pożegnał się 
z Królem i rodziną królewską. Jeszcze raz je- 
dzie do dóbr swoich M on tigny, a ztamtąd uda 
sie do Rzymu.

Król postanowieniem swojein z  d. i 3 . W rz, 
stanowi organizacyją urzędników w w ydziale M i
nisterstwa skarbu, jakoteż ich obow iązki, sto
pnie i płacę oznacza. Postanowienie to po
przedza raport Ministra finansów P. Chabrol , 
który między innemi m ów i; W  Styczniu 1814 
połączone Ministerstwa finansów i skarbu miały 
1628 urzędników i kosztowały 4 ,893,545  f r . ; w 
r. 1822 zm niejszyła sio liczba urzędników na 
1 0 1 7 , a wydatek na 3 ,009,660 f r . ; w  d. 1. Sty

cznia 1828 było onych g t 5 , i kosztowali 2 mil. 
662,700 fr. Feraz przełożona Monarze organi- 
zacyja oZnacza liczbę urzędników każdego sto- 
nia przy centralnej administracyi finansów na 723, 
a koszta onych 2 ,343 ,5 oofr. Poprzednik mój już - 
od d. 1. Stycznia zm niejszył 48 urzędników i 
160,200 fr. wydatku, tak, ze Ministeryjum tinan- 
sów w ogóle od r. 1828 oszczędziło 478,400 
fr. na 192 osobach. Zatem od restauracyi liczba 
urzędników tego wydziału została zmniejszoną 
o 8o5 osób , a wydatki o 2,549,8/(5 fr.“

Gazeta Francyi m ów i, że dochody kraju w 
miesiącu Październiku uczyniły 3 milijony w ię
c e j , niżeli w tym sainyin miesiącu r. 18 2 7 , i 
przyrzeka także na bieżący miesiąc znaczniejsze 
pow iększenie: „C zy lib y  nie c h c ia ły " , dodaje
toż pismo , „G azety liberalne objaśnić nam, dla 
czego w  pierwszych ośmiu miesiącach r. b. do
chody publiczne ciągle się zmniejszały , gdy za 
teraźniejszego M inisteryju pow oli się podnosiły?"

W  N iedzielę  d. 29. Listopada były liczne 
na D w orze pokoje. Dniem  wprzódy powróciła 
do T uilleryjów  Xiężna Berry z podróży do po
łudniowej Francyi.

X iażę Tallayrand pojechał na w ieś dla zu
pełnego przyjścia do zdrowia.

Hrabia M atuszewicz wyjechał w  d. 3o. L i
stopada z Paryża do Petersburga. (P rzyb ył już 
do Berlina.) Podobnież tamże wyjechać miała 
bawiąca od niejakiego czasu w  Paryżu Hrabina 
Nesseirode. «

Sąd w Arras zaw yrokow ał, iż przeciw ko 
Dziennikowi P rop agiteur  żadne dalsze poszuki
wanie z  powodu umieszczonego przezeń artykułu
0 poemacie P P . Barthelemy i. M e ry , pod tytu
łe m : lVaterloo  miejsca mieć nie bodzie.

P. Ouyrard , który w  d. 25. Grudnia kończy 
pięcioletnie w ięzienie, był znowu przed trybu
na. eiu pierwszej instnncyi przez P . Seguin oska
rżo n y , który żądał, aby jego  przeciw nik jeszcze 
półtrzecia roku pozostał w więzieniu. L ecz try
bunał odrzucił tę skargę i P. Ouvard otrzyma 
swoje wolność.

Sprawa bankiera Aguado o obelgę prze
ciwko odpowiedzialnym w ydaw com ; Konstytu- 
cyjonisty, Dziennika handlowego i Quntidienne  
była w sądzie policyi poprawczej Paryzkiej w 
d. 24. i 25. Listopada rozpoznawaną i jerenci 
tych pism zostali skazani na karę pieniężną 5oo 
fr. , umieszczenie tego wyroku w  swoich pismach,
1 publiczne onegoż wystawienie. W szyscy trzej 
zamyślali odwołać sie do wyższej instancyi.

Z Toulonu piszą: Pułkownik Gerard, który 
udał się do G recyi, obiać ma dowództwo nad 
regularnein wojskiem greekiem  w miejscu Jene
rała T r e z e l , którego zdrow ie bardzo oslcbione.
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Z niin jadą szefow ie szwadronów: T a rle , Mar
ni er i Lepinasse , Rotmistrze Marechal i Gauthier 
de Rongemont i szefowie sztabu jeneralnego : 
Couture de Troisinont i Bernard; ostatni zdjąć 
Wa część planu M orei. Pułkownik Gerard od
znaczył" sio szcególnićj w R ossyi i w  pochodach 
1d l4 i i 8i 5. P. M arnier był Adjntanteui Jene- 
rała Rapp. Oczekują jeszcze w ielu innych O fi
cerów , którzy niezw łocznie udać się mają do 
Grecyi.

N iem cy.

Król Jmć Saski raczył wynieść do stan szla
checkiego : tajnego Radcę W ice-Dyrektora depu- 
tacyi ekonomii krajow ej, rękodzieł i handlu i 
tajnego radcę finansowego Żahn , W ice-P rezy- 
denta appellacyi Dr. W eb er i Naddyrektora po
czty Hiiltner.

Królestwo Polskie.

Gazety Berlińskie donoszą z W arszawy pod 
dniem 29. Listopada: J. Ces. W ys. W ielka X ię-
żua Sasko - W ejm arska, podczas ostatniej swojej 
bytności tamże, oglądała Gabinet rycin na miedzi, 
a szczególniej obfity zbiór Albrechta .Duirrera.—  
Dostojna Znawczyni uczyniła przy tej sposobno- 
ści uw agę, ze temu gabinetowi nie dostaje je
szcze w iele produktów sztuki. Teraz kazała Jej 
Cesarska W ysokość przesłać temu gabinetowi 
zbiór ręcznych rysunków Albrechta Duirrera i Łu
kasza Kranacha.

Rossyja.
t— Z  Petersburga d. i 5 . (27.) L isto p . —

Cesarz Jmość zupełnie dobrze przepędził 
dzień wczorajszy i noc dzisiejszą. Ponieważ J. 
C. Mość teraz jest w  zupełnem  już w yzdrow ie
niu , przeto też doniesienia codzienne o zdrowiu 
Cesarza Jinci wychodzić więcej nie będą.

—  Z  TiJIis d. 5 . Listopada. — ■

Piszą z Bejburt pod dniem 3 . (15 .) Paźdz: 
Dnia 1. ( i 3.) b. m. otrzymaliśmy w  obozie przez 

• Duhamel Porucznika z głów nego Sztabu urzę
dową wiadomość o zawarciu pokoju między Ros- 
syj? a Porta Ottoinańską. Korpus nasz już był 
Wyruszył do Balachor, kiedy odebrał rozkaz wró
cenia do E rzerum , dokąd nazajutrz się utlał. —  
i  urcy przyjęli wiadomość o pokoju z niewypo
wiedzianą radością.

—  Z  ta n ilęd  d. 17. Października. —

Ostatnia poczta nadzwyczajna, ucieszyła na- 
Sze "miasto urzedowemi wiadomościami o zawar- 
*-iu w iecznego pokoju między Rossyją a Porta 
Dttomańska. W ieść o tak szczęśliwym i wieko

pomnym wypadku , powinna tym mocniejsze na 
mieszkańcach kraju Kankazkiego uczynić w raże
nie , im dotkliwszy był na nich w pływ  wojny 
z  tak blizkiem i posiadłościami. Ciągle trzy lata 
nie m ilczał tu grom walki. Dotąd w świeżej pa
mięci zostają zgubne klęski i okropne niebez
pieczeństwa , od których nas wybawiła bitwa E li- 
zawetpolska. —  Któż z nas, może bez serdecz
nego rozczulenia wspomnieć o tych radosnych 
okrzykach, które jednogłośnie wydało całe mia
sto w  tym właśnie czasie, kiedy pierwsza armata 
zwiastowała otrzymanie tak n iecierpliw ie ocze
kiwanej wiadomości o zawarciu pokoju z  Persyją. 
Fenomen rzadki , może” nawet niedoświadczany, 
tak mocno malujący jednozgodność uniesienia na
rodow ego! A le krajowi Kaukazl.iemu nie było 
przeznaczonein cieszenie się wówczas owocami 
tak szczęśliwego wypadku. W te d y , gdy W ód z 
Zw ycięzca, zawierając sławny pokój z  potęznem 
Państwem sąsiedzkiem, utwierdzał z jednej strony 
spokojność tego kraju , z drugiej , w  ościennych, 
niemniej mocnych, a więcej bitnych krajach czy
nione były nieprzyjazne przygotowania; okryte 
laurami wojska nie zdołały jeszcze odetchnąć po 
dłńgich i przykrych m arszach, a juz powinny 
były  ruszyć na nowe przedsięw zięcia, pośród 
nieprzebytych gór śnieżnych. Prowadzone przez 
W o d za , który przez swoje tak w ielkie czyny 
wiekopom ne, natchnął w  nich ufność ku sobie, 
sam e, iż  tak rzec można, nie p ostrzegały , jak 
w tej nowej wojnie bohaterskiemi krokami szły 
od tryiumfów do tryjmnfów.

W ojna z Turcyją azyjatycką, była połączona 
z  niebezpieczeństwem dla spokojnych mieszkań
ców. Jeżeli świetne wojsk naszych powodzenia, 
zupełnie ochraniały ich  od napadów nieprzyja
cielskich ; to z  drugiej strony najnieznośniejszy 
nieprzyjaciel , zaraza niszcząca , ustawicznie za
grażały wkroczeniem w  ich granice. N ieszczę
ścia , którym podczas przeszłych z  Turcyją w o
jen ulegali mieszkańcy, nigdy nie wygasnąć z  ich 
pamięci ; prawidło zaś: W ojna z Turcyję, zaraza  
w G ruzyi przyjęte za rzecz p ew n ą, bojażnią 
i trwogą przenikało w  szczególności mieszkań
ców rl ) flisu. Jakoż istotnie , miasto bardzo ludne, 
ścieśnione nieporządnemi staremi budowlami, na
pełnione azyjatyckiemi saklam i, gdzie liczne fa- 
m ilije mieszkają w  nieochedóstwie , stawiło roz
leg ły  zawód spustoszenia. Zaraza rozszerzyłaby 
się z  podobną szybkością od jednego domu do 
d ru g iego , jak p ożar, pędzony wiatrem , bieży 
po dachach słomianych. Niezmordowana troskli
wość głównej zwierzchności , zachowała nas od 
nieszczęścia; a jeżeli zaraza pokazywała sie 
w kilku nowo - podbitych i niezupełnie jeszcze 
urządzonych prowincyjach, i gdzie niegdzie w  nie
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wielkich oddziałach, temu prawie niepodobna 
było zapobiedz. P o  zdobyciu Karsu, choroba 
pokazała się nawet w  głównym korpusie wojsk 
i przerwała na pewny czas powodzenie oręża 
rossyjskiego; ale roztropne i  stanowcze środki 
za p o b ieg ły , a nawet zupełnie wykorzeniły tę 
klęskę w  samym jej zarodzie.

T eraz świetne traktaty z Persyją i Turcyją, 
znacznie oddaliwszy granice od głównego środ
kow ego punktu tej krainy, prawie zupełnie za
bezpieczyły wewnętrzna spokojność tych krajów, 
k tó re , pod dobroczynnnym rządem rossyjskim, 
zaczynają dostępować korzyści cnót kwitnących 
w pokoju. M oże nie jest tak odległym , jak so
bie wyobrażam y, ten nawet czas, w  którym łu- 
piezkie plemiona Kaukazu przestaną się trudnić 
dzika zdobyczą. N abycie tw ierdz Anapy i Achał- 
cych u , szybko nas zbliżają do tej szczęśliwej 
epoki. Każdemu w iadom o, jak w ielkiej pod
pory pozbawiają siebie T urcy przez utratę 
Anapy, i jak wielką ludzkości zrobiono przysługę, 
przez zniesienie w tern miejscu haniebnego kup
czenia brańcam i; ale korzyści , które dla trwałej 
w tym kraju spokojności, zostały zapewnione 
przez nabycie A chalcychu, może w  zupełności 
są otrzymywane tylko przez tych , którzy mie
szkali .w  G ru zyi: dosyć p o w ied zieć, iż pod sa
mym T yflise in , nieco wyżej kwarantanny, nie 
dalej , jak o dwie wiorsty od rogatek , znajduje 
sie niewielka w ioska, której włościanie , już l'5 
lat temu , zostali zupełnie w ycięci przez Lezgin- 
ców , przybyłych z A chalcychu; rozwałiny do
mów , jeszcze dotąd poświadczają , do jakiego 
stopnia dochodziło szaleństwo tych łupieżców. 
Teraz, ziem ie Achałcychu zaludniają się spokoj
nymi mieszkańcami. Groźne zam ki, których mury 
mchem zarosłe , wyzierają z gęstych lasów wą
wozu Borzom skiego , odtąd będą służyły tylko 
za przedmiot ciekawości wędrowców , i można 
się spodziew ać, że się sprawdzi przepow iedze- 
nie p rorockie: ,,na miejscu X ieżyca mahometan- 
skiego , przez k u lę  rossyjską strąconego z kopuły 
meczetu Achineta, postawiony zostanie krzyż, 
a ta piękna budow a, zamieni się w  świątynią 
wiary świętej , gdzie spokojni mieszkańcy będą 
zasyłali do Najwyższego gorące modły , zaprze- 
dłużenie w mnogie lata arcy mądrego panowania 
W ie lk ie go  Monarchy Rossyjskiego.

Grecyja.

Najnowszy numer gazety powszechuej Gre
ckiej z  d n ia  21. Października powtw ierdza udzie

loną już przez nas wiadomość o tymczasowem 
przeniesieniu siedziby rządu do Nauplii. P re
zydent Grecyi wsiadł w  dniu 18. Października na 
okręt parowy H e r m e s  i popłynął z E gin y do 
N a u p lii, dokąd nazajutrz udał się także Sekre
tarz Stanu , a gdzie także różni M inistrowie udać 
się otrzymali rozkazy. W iększa cześć Członków 
Senatu zebrała się juz w  Nauplii , gdzie przy 
końcu Października mieli swoje rozpocząć prace- 

Znany grecki Navarch, Jakób Tombasi, ro
dem z Hydry, umarł w  Hydrze w  dniu 12. W rz e 
śnia w  43 roku życia swojego , na gorączkę. — ■ 
Tombasi zostawił wdowę z pięcia synami i dwie
ma córkami. Jeden z  jego synów mający teraz 
lat 1 9 ,  chodził do szkół w  Anglii dla nabycia 
nauki w  matematyce , astronomii i sztuce budo
wania okrętów. Brat zm arłego , Emanuel Toin- 
b a s i, jest teraz przełożonym  w Arsenale morskim 
w Poroś.

Wiadomości handlowe.

—  Z  W iedniu d. 23. Listopada . —

Nasz tegoroczny jarmark W szystkich Św ię
tych , wypadł korzystnie ; przedający powszech
nie są zadowoleni. N ajwięcej odbytu znalazły 
sukna , znaczny ich zapas przyw ieziony na jar
mark przez naszych fabrykantów, rozkupiono zu
pełnie w pierwszych dniach jarmarku. Żałować 
tylko n a le ży , iż najwięcej pytają się o średnie 
gatunki , a n iew iele o cienkie i poślednie.

—  Z  W arszawy. —

Za 100 złp. w  listach zastawnych żądauo 
w  dniu 9. Grudnia zip. 97 gr. 10. —

—  Z  Am sterdam u d. 28. L istopada, —

Ponieważ zw iązek wodą był niejako przez 
niestałe mroźne pow ietrze w strzym any, przeto 
na wczorajszym targu zbożowym  ogólnie bardzo 
mały b ył odbyt. W iadomo tylko , że za piękną 

strokatą polską 127 funtową pszenicę płacono 
20 zł. hol.

—  Z  Londynu d, 27. Listopada. —

W  targu zbożowym  zaczyna być nieco le
piej. Oddawna pierw szy raz w ostatnim tygo
dniu średnia cena wzięta w  przecięciu wynosi 67 
szyi. 1 p en ce; gdy tymczasem 6 tygodniowa po
dobnie w zięta , w edług której cio bywa ozna
czane , wynosi tylko 5o szył. 5 penc.

(Do tego Numeru Gazety dołączony jest Ner. 5 i .  R o z m a i t o ś c i . )
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